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Mowa programowa premjera Bartla. 


WARSZAWA. 460 lipca. (tel. WŁ). Na 
posiedzeniu Sejmu w dniu 19 bm. w toku 
rozprawy nad projektem zmiany konstytucji 
i pełnomocnictwami zabrał głos prem. Bar- 
tel: Rząd, który mam zaszczył aeprezento- 
wać wziął na siebie brzemię naprawy istnie- 
jących w Państwie stosunków i usunięcia 
w miarę swoich sil i swojej możności zła 
w życiu publicznem i w życiu państwowem. 
Nie potrzebuje tłanaczyć. że żądanie pełno- 
mocnictw z naszej strony podyktowana jest 
sytuacją kraju, że narzucają tę konieczność 
warunki i sama logika, naszej pracy. Zło 
rozpanoszone w Polsce wynikało i wynika 


z wadliwości samych systemów pracy li 


stwowej z wadliwego iw wielu dziedzinach 
ustawodawstwa. ustroju i braków aparatu 
państwowego. S: 
życia domaga się 
SZYBKICH I RADYKALNYCH ZMIAN 
W dalszym ciągu mowca omawia rezul- 
taty pracy rządu w różnych dziedzinach ad- 
ministracji państwowej rozpoczynając od 
spraw finansowo- gospodarczych. — Przede 
Wszystkiem więc po raz pierwszy od długiegoj 
Szergu miesięcy w czerwcu została osiągnięta, 
faktyczna ` í 
RÓWNOWAGA BUDŻETU. l 
miesięcznego. Wpływ w wysokości 150 milj. 
złotych osiągnął przeciętną miesięczną ro- 
cznych wpływów. Nastąpiła radykalna pa 
dziś dzień trwająca zmiana na lepsze w sy- 
tuacji walutowej. Znalazła ona swój wyraz 
w ustabilizowaniu się złotego początkowo 
na kursie około 10 obecnie zaś na odpowia- 
dającym położeniu gospodarczemu poziomie 
H) 


Przedsięwzięliśmy i zrealizowali szereg 
akcji zmierzających do wzmożenia ckspor- 
tu i nawiązania konktaktu z zagranicznymi 
rynkami zbytu. Wszystko to sprawiło, że 
JUŻ w czerwcu przemysł węgłowy eksportuję 
o 100 proc. więcej niż poprzednio więcej na- 
wet niż kiedykolwiek dawniej. Znaczne oży+ 
Wieniec zapanowalo również w innych dzie4 

Zinach produkcji a co najważniejsze zo- 
stałą pobudzona w Państwie encrgja twór- 
A i ekspanza w życiu gospodarczem. To 
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coraz silniej i eoraz 'wyraźniej maleje a ro- 
sotnicy. którzy do niedawna pracowali dwa 
albo trzy dni w tygodniu pracują obecnie 
pełny tydzień. 
W zakresie ministerstwa robót publi- 
cznych poczynione zostaly daleko idące przy 
gotowania do likwidacji tego resortu. 
„ Pierwszą troską rządu jest zreformowa- 
nie aparatu administracyjnego w kierunku 
wzmożenia władzy i zapewnienia możliwości 
kierownictwa, Powołana została komisja re- 
organizacyjną. która opracowuje projekt u- 
stawy o zasadniczej organizacji aparatu ad- 
ministracyjnego w kierunku określenia ilości 


anacja gospodarcza naszega| 


miejsc oraz zakresu jej dzialania kompeten- 
cji o idpowiedzialności. i 
Rząd wszczął energiczną 
WALNE, ZAGNOZRZENĄ 
w kierunku obniżenia cen wszelkich artyku- 
łów pierwszej potrzeby. Zapewnienia apro- 
wizacji ośrodkom przemysłowym, stworzenia, 
rezerw zbożowych oraz obniżenia cen mięsa. 
W zakresie opieki spolecznej przystę- 
pujemy do rewizji przepisów ustaw i rozpo- 
rządzeń opiekuńczych zmierzających do u- 
szczenia administracji i do ulatwienia stoso- 
wania przepisów. W donioslej 


DZIEDZINIE PRACY WOJSKOWEJ 


wre intenzyyna twórcza praca nad udosko- 
naleniem naszej siły zbrojnej. | 

Wreszcie w najyrtniejszej politycznej 
dziedzinie polityki zagranicznej stwierdzić 
winniśmy przedcewszystkiem, że dążenie na- 
sze ku przebudowie i naprawie wewnętrz- 
nej. dzięki spokojnym wysiłkom naszej poli- 
tyki zagranicznej stały się krokiem naprzód 
w ugruntowaniu zaufania i prestige'u na- 
szego na zewnątrz. i 

Wreszcie mogę wspomnieć, że doprowa- 
jac do skutku uklad z Turcją w sprawie mo- 
nopolu spirytusowego i skladów narzędzi 
rolniczych przy stacjach kolejowych oraz 
kończąc uklad o traktat handlowy z Percją 
osiągnęliśmy poważny sukces gospodarczy! 
na terenie międzynarodowym. 

Nie może być mowy o dostatecznej za- 
prawie naszego systemu pracy państwowej 
tak dlugo dopóki podstawa tej pracy sami 
rdzeń naszego ustroju nie zostanie przynaj- 
mnicj w najogólniejszych i naistotniejszych 
poprawiona zarysach w punktach dotyczą- 
cych 

ZAGADNIENIA WŁADZY 

Przed paru tygodniami przedstawiliśmy 
panom wypracowany przez nas i przemy- 
ślany projekt tych zmian. Projekt len ra- 
czyliście panowie poddać swoistym uzupeł- 
nieniom odzwierciediając w nich najpełniej- 
sze zadania partyjne. 

Nie zamierzam wyliczyć panom z całą, 
ścisłością i dokładnością tego wszystkiego 
co dla rządzenia Polską zostanie przedsię+ 
wzięte. Mogę stwierdzić najdokładniej i naj- 
ściślej czego ten rząd nigdy nie uczyni. Rząd! 
nie dopuści, aby skarb państwa jako kontra- 
hent zawiódł czyjekolwick zaufanie wśród 
swoieli albo obcych, ale zarazem domagać 
się będzie najbardziej stanowczo, aby zobo4 
wiązania obywateli wobec skarbu rzetelnie 
były wykonywane. Rząd nie dopuści, aby 
panoszyla się korupcja, rozwielmożnilo wl 
aparacie państwowym partyjnictwo trvum- 
fowal protekcjonizm lub nepotyzm, Rząd nie 
dopuści aby urzędnik państwowy traktował 
w inny sposób czlowieka posiadającego, a, 
inaczej czlowieka pracy. Rząd nie dopuści 
żadnych doktrynerskich eskperymentów w 
dziedzinie gospodarczej lub społecznej, nie 


iuzna innego wskazania, jak powiększenia 
powszechnego dobrobytu celem powiększe- 
nia zdolności konsumpcyjnych w najszer- 
szych warstwach podniesienia wydajności 
pracy i produkcji i zmniejszenia drożyzny, 
Nie pozwoli, aby słuszne prawa obywateli 
narodowości nie polskiej na szwank nara- 
żone były, mniema bowiem, że zwalczanie 
jakiejkolwiek kategorji obywateli za ich ję- 
zyk łub wiarę sprzeczne jest z duchem Pol- 
ski. Polska jest krajem niedostatecznie wy4 


dajnej i 
NAJMNIEJ OPŁACANEJ PRACY 


rząd nie dopuści, aby w jakiejkolwiek mie- 
rze doznaly szwanku sluszne prawa i inte- 
resy pracy. aby zapanował wyzysk tej pracy 
Rząd nie uzna stolicy i jej środowiska po- 
tycznego za centrum swej działalności. — 
Drzemiącym najwyższej wagi zagadnieniom, 
zaniedbywanej dotąd prowincji jej wysiłkom: 
i życiu rząd poświęci szczególną uwagę. 

Gdy premier wspomina o stanic bezpie+ 
czeństwa w kraju, jakoby doprowadzonym 
do zupełnego spokoju z ław socjalistycz- 
nych posypują się głośne protesty. j 

Następnie broni premier wniesionego 
przez rząd projektu zmian konstytucji i peł 
nomocnictw. Wreszcie przy protestach izby 
powtarza oklepaną bajkę o swem rzekomo 
pozapartyjnem stanowisku i dlatego zda- 
niem premiera rząd jest atakowany z róż- 
nych stron. 

Rząd będzie dążył do utrzymania pokoju 
bczpicczeństwa i integralności państwa, i 
do wspólpracy z innemi państwami. 

Rząd nie będzie zawieral źadnych taj- 
nych paktów z ludnością żydowską, ale stać 
będzie twardo na stanowisku konstytucji. — 
Wszelkie ograniczenia zaborcze w stosunku 
do Żydów są zniesione. 

Następnie przemawiali pos. Stroński i 
Gląbiński. 


PRZYSTĄPIONO DO GŁOSOWANIA |. 


_ Art. 1. mówiący o tem, że rok budże- 
towy niekoniecznie pokrywa się z rokiem 
kalendarzowym przyjęto. 
| Art. 2. który mówił o skasowaniu pro- 
| porcjonałności wyborów, odrzucono w glo- 
|sowaniu imiennem 179 głosami, przeciw 171 
czyli nie uzyskał nawet większości zwykłej. 
Za art. głosowały ZLN., Ch. D., Piast 
i katol. Ludowi, ! 
Również nie uzyskały kwalifikowanej 
większości art. 3 i 4 mówiące o podniesieniu; 
ccnsusu wieku wyborczego. 
Art. 5 nie uzyskał większości. Ograniczał 
oń prawo nietykalności poselskiej. 
Art. G mówiący o wypadkach, gdy po- 
scł traci mandat zostal przyjęty. 
Nastepnie odrzucono artykuł 
nawiający trybunal konstytucyjny. 
Art 8 mówiący o rozwiązywaniu sejmu 
i senatu, odesłano do komisji. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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Przeciwko wstecznym prądom. 


Przemówienie sejmowe posła tow. Niedziałkowskiego. 


Doszliśmy do punktu zwrotnego krót+ 
kiej historji naszego ustroju państwowego. 
Położenie wymaga bezwzględnej szczerości 
ze strony każdego z nas, chociażby ta szcze- 
rość miała doprowadzić do słów bardzo 
przykrych i bolesnych. Nie mogę powstrzy- 
mać się od tego, aby nie wyrazić w imieniu 
swojem i w imieniu stronnictwa mojego 
zdziwienia, że p. Prezes Rady Ministrów do- 
browolnie pozbawia siebie tej roli, którą 
szef Rządu w każdem państwie demokra- 
tycznem na siebie bierze z największą przy- 


tego faktu, że nasz radykalizm inteligencki 
w zagadnieniu gospodarczym stanął po tam- 
tej. prawicowej, stronie barykady. W za- 
gadnieniach społecznych stanął przed kra- 
jem bez żadnego programu. Pozostały mu 
tylko zagadnienia polityczne, rozumiane w 
swoisty sposób, a mające być 


'PLASTERKIEM NA OTWARTĄ RANĘ 


naszego Życia gospodarczego i społecznego. 
Chodzi o t. zw. naprawę Konstytucji. 
Nie wiem, jak ją robiono w tonie Rządu, 


jemnością, roli kierownika wielkiej debaty |wiem, jak ją robiono w Komisji Konstytu- 


parlamentarnej. Szef Rządu, który pozbawia 


siebie tej roli. którego niema na sali, któ-' 


rego niema na trybunie, w takiej chwili 
zrzeka się tego, aby mógł parlamentem k'e- 
rować. I nie mogę powstrzymać się od u- 


cyjnej. Wszyscy wiemy, z jakim akompania- 
mentem wrzaskliwej agitacji, , prowadzonej 
z niesłychanym tupetem przez „Związek Na- 


prawy Rzeczypospolitej”, te plany były for-, 


sowane w opinji publicznej. Dokonano du- 


wagi. że w tem zachowaniu się szefa Rządu,!żego dzieła. Dużą część opinji odwrócono 
mimowolnem, czy rozmyślncm, widze jeszczejod zagadnień gospodarczych i społecznych, 


jeden dowód bardzo małego zrozumienia ze 


dań Rządu w ustroju parlamentarnym. 
Obecnie wladza spoczywa w rękach inte- 
ligencji t. zw. postępowej, która w wyniku 
majowego przewrotu do władzy doszla. — 
Rząd jest emanacją tej inteligencji, L zw. 
postępowej, emanacją dokładną w poszcze- 
gólnych dziedzinach, mniej dokładną w in- 
nych. Bądź co bądź, ten obóz radykalno- 
liberalny inteligencji w tej chwili zdaje swój 
egzamin dojrzałości dziejowej. 
Nie mam wrażenia, aby ten egzamin wy- 
padl pomyślnie i dodatnio. Nasz postęp in- 
teligencki i  mieszczański od pierwszych 
chwil swego istnienia w Polsce stał bardzo 
dalcko od życia rzeczywistego, nie miał w 
swoich dziejach ani jednej krótkiej epoki 
prawdziwego kierowania życiem, nie miał 
w swoich dziejach ani jednej krótkiej epoki 
walki, któraby nie była walką tylko na pa- 
pierze i tylko w słowie. I kiedy bieg wypad- 
ków. kiedy wojskowa rewolucja oddała mu 
władzę w! ręce, do władzy tej przyszedł bez 
przygotowania i bez programu. W zagad- 
nieniach podstawowych gospodarczych, po 
krótkiej chwili wahania poszedł za tym .pro- 
gramem, którego najbardziej konsekwen:ny 
wyraz dal w swoim czasie minister pra- 
wicy Izby, p. Zdziechowski. Osoba p. Klar- 
nera w Min. Skarbu jest żywym symbolem 


MARK TWAIN J 


j r s u 
Wyrok śmierci. 
(Ciąg dalszy). 

— Mamuńciu, spójrz, jaki tatuś piękny, 
jak on równo kroczy... Tatuś poszedł do 
Wieży, pewno tam zobaczy tych pułkowni- 
ków... Tatuś... 

— Bicdne ty, biedne maleństwo —, le- 
dwie mogła wyszeptać matka, oszalała z 
rozpaczy. 


Nazajutrz rano nieszczęsna pani May- 
fair nie mogła się dźwignąć z łóżka. 

Małej Abby polecono bawić się na dwo- 
rze, by nie mąciła ciszy zrozpaczonej kob.e- 
cie. Przez pewien czas bawiła się Abby przed 
domem, wkrótce jednak doszła do przeko- 
nania, że nieżle byłoby udać się do tatusia, 
powiadomić go, co się dzieje w domu pod- 
czas jego nieobecności... 

W Wieży tymczasem trybunał wojenny 
był już zgromadzony w komplecie przed 
Lordem Protektorem. 

— Powiedzieliśmy oskarżonym, — ©- 
dezwał się jeden sędzia — by z pośród sie- 
bie wybrali jednego na Śmierć, ale oskar- 
żeni jednogłośnie odrzucili naszą propo- 
zycię. 

Oblicze Cromwella przesłoniła chmura. 


skierowano na zagadnienia prawno-konsty- 
stronw tych, którzy dziś s'oją u władzy, żą-| 


tucyjne, ale mimo to plasterek płasterkiemi 
pozostanie, ale mimo to zasadnicze zagadnie- 
nie zasadniczy fakt wspólczesnej Europy 
— głęboki kryzys kapitalizmu — ten zasadni- 
czy fakt pozostał bez żadnej odpowiedzi ze 
strony obcenego Rządu. 

Rząd przyszedl z projektem Konstytu- 
cji, nad którym odbyła się już w pierwszem 
czytaniu gruntowna dyskusja. Próbowałem 
sobie zadać pytanie, dlaczego przyszło się 
z takim właśnie, a nie innym projektem. Je- 
żeliby ktoś chciał w przeszłości ideologji 
polskiego „postępu“ inteligenckiego znaleźć 
źródło takiego właśnie postawienia sprawy 
naprawy Konst,tucji, tenby tych rzeczy na- 
próżno tam szukał. I to się zemściło na na- 
szym „postępie i Rządzie, który jego ema- 
nacją pozostaje. „Postęp“ nasz był synoni- 
mem antyendcckości — i więcej nic, ale 
kiedy wypadło tworzyć konkretny, pozytyw- 
ny program, to okazała się pustka. 

Wystąpienia Rządu świadczą o braku 
jakiejkolwiek ideologji pozytywnej. Zaczęto 
szukać nagwałt czegoś, co by ją zastąpiło. 
Jeżeliby kto z panów chciał przejrzeć osta- 
tnie n-ry „Kurjera Wileńskiego", jednego z 
pism. stojących blisko sfer rządzących, to 
znaleźliby tam teoryjkę starą jak świa!, tco- 
ryjkę przeciwstawiania związków zsiwiodo- 
wych partjom politycznym, teoryjkę, na któ- 


— Nie, mimo to nie zginą wszyscy! Be- 
dziemy ciągnąć za nich losy. Wezwać ich 
tu. Ustawicie ich w sąsiedniej komnacie rzę- 
dem, twarzą do Ściany, z rękami na plecach. 


Gdy staną tu — zawiadomić mnie. 
Zostawszy sam, wpadł w głęboką za- 


dume. 

W chwilę potem zawezwał ordynansa i 
rzekł: 

— Przyprowadź mi pierwsze dziecko, 
jakie ujrzysz za bramą! 

Żołnierz wrócił wkrótce, trzymając za 
rączkę małą Abby. Dziewczynka śmiało po+ 
deszła do Cromwella i bez najmniejszego 
wahania wdrapała mu się na kolana, ze sło- 
wami. , 

— Ja pana znam dobrze. Pan jest Lor- 
dem (Gencrałem. Nieraz pana widywalanm. 
gdy pan przejeżdżał koło naszego domu! 
Pana się wszyscy ludzie boją, ale ja sio 
pana zupelnie nie boję. 

Uśmiech rozjaśnił surowe cienie na twa- 
rzy Cromwella. 

— Więc pan sobie mnie nic może przy- 
pomnieć? A ja pana wcale nie zapomnia- 
tam ! 

-- [ ja cicbie już teraz nie zapomnę; rg- 
czę ci słowem honoru. Odtąd bedziemy już 
zawsze przyjaciółmi. 

To dobrze, to bardzo dobrze. Ale te- 
raz niech mnie pan pohuśta tak, jak to 
robi mój tatuś! 


Z a W Z Z Z a O D 


rej jechał Mussolini, którą próbowali ope- 
rować francuscy syndykaliści, a którą jabvm. 
nazwał bardzo niecudolnem małpowaniem te- 
go, co tam się nie udało w bardziej sprzyja- 
jących warunkach i z daleko lepszem teo- 
retycznem uzasadnieniem. Uczepiono się te- 
go rodzaju różnych teoryjek, aby zasłonić 
brak jakiegoko.wick pozytywnego programu. 


„WZMOCNIENIE WLADZY WYKONAW- 
CZEBJ*, JARO SZTANDAR. 


Ale pozostał czynnik praktyczny. Te 
stery, które dziś stoją u władzy, nie mają 
szans, aby mogły się u władzy utrzymać, 
wspierając się o powszechne prawo glo- 
sowania, bo zbyt male są ich siły liczebne, 
zbyt mała jest ich siła gatunkowa w Pol- 
sce, jak i w innych krajach. Dlatego pra- 
geną się oprzeć o ideę wzmocnienia władzy 
wykonawczej i w tym kierunku zapędzały, 
się coraz dalej i z tego jednego, już nie po- 
wiem: hasła, ale hasełka pragnęli uczynić 
ten wielki sztandar, który rzekomo miał być 
ideą dni majowych, za która ludzie umie+ 
rali ! 

Nie mówiono z początku o tem, że to 
ma się odbyć kosztem władzy ustawodaw= 
czej, ale wynikało to jako konsekwencja. 
A stopniowo doszło się do tego. że to. 
„wzmocnienie władzy wykonawczej” ma się 
odbyć nietylko kosztem władzy ustawodaw- 
czej, ale kosztem podstaw, kosztem istoty 
demokracji parlamentarnej, jako ustroju 
państwowego w Polsce. Nie dziwnego, że wi 
tym właśnie momencie zjawiają się te, jak 
powiedział tow. Daszyński, czarne kruki, 
które idą Ślad w ślad i czekają na żer. Wy- 
stępuje na scenę braterstwo broni ze stron- 
nietwami prawicy, bo stronnictwa prawicy, 
wychodzące z własnych przesłanek, dawno 
już stanęły na tym samym gruncie wzmoc= 
nienia władzy wykonawczej kosztem demo- 
kracji. Objektywny bieg wypadków polega 
na tem, że projekt rządowy otworzył szeroko, 
wrota całemu obozowi polskiej reakcji w 
Sejmie i poza Sejmem. I w ten sposób ta 
t zw. naprawa Konstytucji pcha nasze życie 
w kierunku prawicowym. 

I oto mamy przed sobą elaborat, który 
jest oficjalnym kompromisem między stron- 
nictwami prawicy a Rządem, mamy projekt 

-— Ależ, owszem.. Przypominasz mi, 
dziecko, moją małą córeczkę, która tćż by- 
ła milą i grzeczną, jak i ty. Niech cię Pan 
Bóg darzy szczęściem ! 

A czy pan bardzo kochał swoją có- 
reczkę? Bo mój tatuś to mnie bardzo ko- 
cha. 

— Kochałem ją nad życie. Go rozka- 
zala, to zawsze spełniłem. 

Więc i ja pana bardzo kocham! 
Czy chce mnie pan pocałować ? x 

— Ależ naturalnie. Ten pocałunek bę- 
dzie dla ciebie, a ten dla niej. Teraz ty mi 
ja zastępujesz, więc co każesz — to spełnię. 

Ucicszona Abby aż zaklaskała w! rącz- 
ki. Nagle, usłyszawszy warczenie bębna, 
krzyknęła: 

-- Żołnierze idą! Żołnierze! Panie Ge- 
nerale, Abby chce ich widzieć ! 

— Za chwilę ich ujrzysz, moja droga, 
ale przedtem musisz spełnić moją prośbę. 

W tym momencie wkroczył do komnaty, 
oficer i zaruportował: | 
Już są tam ! 

Lord Protektor podał Abby trzy, male 
galki z wosku: dwie biale, a jedną czerwo- 
ną. Czerwona gałka miała wskazać tego z 
trzech pułkowników, który miał był po- 
nieść karę śmierci... 

Och, jaka to śliczna tu czerwona 
gałka! Czy mogę ją zabrać z soba? 
(Dok. nast.) 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Komisji Konstytucyjnej, który zawiera wszy-|kim żaden parlament ne był u nas znany 


stkie główne myśli projektu rządowego 
do którego szereg stronnictw, od Piasta do 
Ch. N. dodał swoje własne pomysły i uzu- 
pełnienia. 


PROF. MAKOWSKI JAKO WRÓG DEKLA- 
BZCJI "PRAW „CZLOWIERA I OBY- 
WATEA. : 


P. prof. Makowski podczas pierwszego! 
czytania. starając się dać uzasadnienie teo- 
retyczne projektu rządowego, powiedzial, żę 
liberalizm 18 stulecia, który znalazł swój 
wyraz najpełniejszy w Deklaracji praw czło- 
wieka i obywatela zostal przez życie prze- 
zwyciężony, że trzeba innych form i spo- 
sobów prowadzenia dalszego życia państwo- 
wego. No, mam wrażenie, że w naszej rze- 
czywistości Deklaracja praw człowieka i 
obywatela została w ogromnej części teorją, 
a nie praktyka, a trudno uchylać coś, co 
nie zostało ziszczone. Mniejsza o to. I ja 
jestem zdania, że współczesne konstytucje 
muszą być w wielu wypadkach przebudowa- 


ijz 


praktyki, a bardzo niewielu ludziom z 
teorji. I kiedy się tworzył pierwszy Sejm, 
to od tego Sejmu spodziewano się wszyst- 
kiego. Entuzjazm był nieslychany i wiara 
byla nieslychana. Naturalnie, po tak nie- 
słychanie wysokim polocie wiary musiało 
przyjść rozczarowanie i to rozczarowanie 
rzuciło się tak samo do drugiej krańcowo- 
ści, jak krańcową była wiara. Jak było rze- 
czą zupelnie naiwną spodziewać sic, że de= 
mokracja parlamentarna funkcjonuje bez 
torć, Dez wad i ba braków, tak samo jest 
rzeczą najzupełniej naiwną spodziewać się 
|naprawy stosunków od wzmocnienia wła- 
dzy wykonawczej, uważając j? za lekarstwo 
na wszystkie wady i braki naszego ustroju. 
Naturalnie, że Sejm pierwszy i drugi, mialy 
dużo wad i braków, że miały te wady i bra- 
ki również poszczególne stronnictwa i te 
same wady i braki istnieją w każdym par- 
lamencie i w każdej demokraci parlamen- 
tarnej świata. czasem mnicjsze niż u nas, 
czasem znów w większym, niż u nas, stop- 


ne. że kloktryna liberalna nie tworzy już pod4tniu. To są wszystko braki i wady. które 


stawy nowoczesnego ustroju państwowego. 
Ale rozwiązanie tych zagadnień idzie w nie- 
co innvm kierunku, niż to zakreśla sobie 
pan minister Makowski i niż to, co sobie 
wyobrażają panowie z prawej strony tej 
Izby. 

W naszem przekonaniu przebudowa 
współczesnej Ronstytucji posuwa się w kie- 
runku wysuwania na corąz o wybitniejszy 
plan czynnika społecznego i gospodarcze- 
go równo'egle i równomiernie do czynnika 
politycznego. Z tej właśnie myśli powstala 
nasza koncepcja lzby pracy, przeinaczona 
w pierwszym Sejmie na koncepcję Naczel- 
nej Izby Gospodarczej. Z tej właśnie myśli. 
powstała zasada konstytucyjna o specjalnej 
opiece Państwa nad pracą i caly szereg 
innych przepisów. które ku temu zmierzają, 
aby Konstytucje przestały być jedynie po- 
litycznemi. a stały się konstytucjami, które 
zmierzają od demokracji politycznych do 
demokracji społecznych ' 

Ale Rząd i prawicowo-centrowa więk- 
szość tej Izby z największą ostrożnością uni- 
kaly czegokolwiek, coby mogło wskazać roz- 
wój właśnie w tym kierunku, o którym mó- 
wiłem przed chwilą. Przeciwnie, zagadnie- 
nia społeczne, gospodarcze, zagadnienie spo- 
łecznej Konstytucji to wszystko pozo- 
stawiono zupelnie na uboczu, a cały wysi- 
łek skierował się w kierunku powrotu na- 
szego ustroju do tego, co jest niewątpliwie 
mniej starożytne, niż prawa człowieka i 
obywatela, ale co jest jednak bardzo stare 
i w żadnym wypadku nie jest krokiem na- 
przód. Wraca się do tych dyskusji. poczynań, 
projektów przebudowy, których było pełno 
w literaturze i praktyce Zachodu w okresie 
bezpośrednio po zamachu stanu Napo:cona 
III Mówilem to już na Komisji. Gdyby ktoś 
z panów, zwłaszcza panowie, którzy pracują 
nad bhistorją, zadał sobie trud przejrzenia 
mów ministrów Napoleona III, toby w 9/10 
tych argumentów, które dziś uchodzą w nie; 
których kolach za jakąś nowość, ba, za ja- 
kiś postęp, wyłowił pełną ręką argumenty, 
bardzo dawno już i lepiej powiedziane. | 
dlatego niema może obecnie jaskrawszej bla 
gi. niż robienie z tej próby powrotu do sta- 
nowisk z przed lat 60-u — jakiejś nowej idei, 
jakiejś niesłychanie nowej idei, która ma 
być jakoby wytworem rodzimego polskiego 
ducha. Jest to nieprawda. 

Istota tego projektu większości komisji 
polega na próbie pomniejszenia demokracji 
parlamentarnej na korzyść władz wykonaw- 
czych. Idzie ona po tej linji myślenia, któ- 
ra była popularna 50, 60 lat temu. To jest 
nawrót wstecz, a bynajmniej nie krok na- 
przód. 


LEGENDA A RZECZYWISTOŚĆ. 


Demokracja parlamentarna u nas 
powiedział to w jednym ze swoich wytwiadów 
Marszałek Piłsudski, powiedział zupełnie słu 
sZnie — przyszła otoczona nimbem legendy. 
Poza dawnym zaborem austrjackim i prus- 


zmuszają do naprawy demokracji paria 
mentarnej. a tej naprawy chcemy dokonać 
w przyszłym Sejmie. Ale my ją będziemy 
robili z jasnym programem. z programem 
kroczenia naprzód, a nie cofania się wstecz. 
NIE STRONNICTWA, TO — REIKI: 

Ale ci wszyscy, którzy dziś w demokra- 
cję parlamentarną biją, jak w beben, ci 
wszyscy nie zdają sobie sprawy z tej pro- 
ste} prawdy, że natura nie znosi próżni. 
Tam. gdzie znika rzecz często bardzo przy- 
kra, trudna, niekiedy szkodliwa, bezpośredni 
wpływ parlamentu i jego stronnictw na 
tworzenie się Rządu. tam przychodzi natych- 
miast z siłą nicubłaganą D>zpośredni wpływ 
interwencji zakulisowej na tworzenie się 
Rządu. że tam, gdzie znika wpływ stronnictw 
tam przychodzi wpływ kliki. I niema żadne- 
go trzeciego wyjścia i wybór może być tylko 
między jednem lub drngiem wyjściem. I dla- 
tego to dzisiejsze zapalenie się naszej inte- 
ligencji do wzmacniania wladzy wykonaw- 
czej. to rozkoszowanie się faktem, że po- 
wstaje Rząd, o którym nie wiadomo na niicy 
Wiejskiej, a o którym wie się gdzieindziej, 
to równie prędko, jeżeli nie prędzej, skoń- 
czy się tem samem głębokiem zniechęceniem 
i głębokiem rozczarowanie. Ale wtedy to, 
co czisiaj jest lekkomyślnie zburzone, bę- 
dzie bardzo trudne do odbudowania. (Głos: 
Otwiera się drogę do faszyzmu). 


REAKCJA PRZECIWKO DEMOKRATY- 
CZNEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ. 


Stronnictwa prawicy zwrócily uwagę na 
zmianę ordynacji wyborczej i dodały cały 
szereg postanowień, które mają na celu 
zmniejszenie tego, co w języku prawa kon- 
stytucyjnego nazywa się cialem wyborczem. 
Ku temu zmierza podniesien'e cznzusu wic- 
su wieku wyborcy do lat 24 skończonych, 
¡co usuwa od urny wyborczej dobre kilkaset 
tysięcy obywateli i obywatelek. Do lego 
zmierza następnie zniesienie proporejonal- 
ności co może mieć na celu jedynie tworze- 


Ameryka pomaga da stabilizacji 
franka francaskiego. 


WASZYNGTON, 18. 7. W kotach informowa- 


nych krążą pogłoski, że o ie ukłaa dłużniczy Mel:on-; 


Berengera zostanie ratufkowany przez parament fran- 
cuski, rząd amerykański skionny jist przyczynić się 
do stabi izacji ifanka francuskiego. Rząd przyrzekł, 
że w tym wypadku nie rzuci na rynek giełdowy skryp- 
tów dłużnych Francji. 

BAZŻYLEJA, 19. 7. Na wiadomość o rzekomych 
rokowaniach o współudziaje Ameryki w stabilizacji 
franka, nastrój dia dewiz na Paryż był korzystniejszy. 
fAngie:ski funt w Brukscli obniżył się do 2.2. 
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CHLEB WOJENNY W BELGJI. 


PARYŻ, 19. 7. Izba przyjęła ustawę, wprowa- 
dzającą chieb wojenny. 


nic t. zw. sztucznych większości a tworze- 
nie sztucznych większości. które nie odpo- 
wiadają większości w kraju, to jest znowfu wi 
zajbardziej uproszczonej i naiwnej formie 
powrót do okresu z przed lat kilkudziesięciu. 
To było możliwe w zupełnie innych warun- 
kach społecznych, w zupełnie innym okre- 
sie historji. kiedy parłament mógł przez lata 
całe nie odpowiadać większości kraju, a 
jednak istnieć. Dziś jednak, twierdzę, par- 
lament, któryby miał inną większość, niż 
większość kraju, ten parliament sę skończy 
ostron starciem poza pariamentem i mają 
panowie (doświacczenie, że tak biło istotnie. 

Przechodzę do sprawy budżetowania. 
Większość komisji w sposób bardzo wys 
myślny i skomplikowany ustaliła cały szereg 
przepisów o charakterze w 5/6 regulamino- 
wym, które mają nas zabezpieczyć przed 
spóźnieniem się z uchwaleniem budżetu. 
Treść polityczna tych przepisów jest spryl- 
nie ukryta, a jednak bardzo jawna. Prowa- 
|dzi ona do rzeczy, której dziś już niema w 
żadnem innem państwie nowoczesnem, że 
Polska może mieć budżet, uchwalony tylko: 
przez Senai, bez udzialu Sejmu, że Senat 
sam jeden tylko może dać budżet Państwu h 
W sposób ukryty panowie stworzyli fakty- 
czne równouprawnienie obu Izb w najbar- 
dziej podstawowem zagadnieniu budżetowem, 
gdzie nawet w monarchjach przewaga Izby 
poselskiej nad Izbą tzw. wyższą jest rzeczą 
znaną. powszechnie uznawaną i nawet przez 
nikogo nie krytykowaną. Stwarzacie pano- 
wie stan rzeczy, przy którym prawo budże- 
towe może być wykonywane i dokonywane 
poza przedstawiciełstwem narodowem ! 

Zapomnieliście panowie, że jest artykuł 
Konstytucji, który mówi wyraźnie, że bud- 
żet musi być uchwalony w drodze ustawy, 
któraby ostatecznie mogła być uchwalona 
przez Senat! Ten nowo skonstuowany art. 
Konstytucji i ten dawny — niezmieniony ~ 
o ustawodawstwie pozostają z sobą iwi ja- 
skrawej sprzeczności ! 


PRAWO VEFA. 


Prawo vcta zawieszającego, nikomu nie 
potrzebne, z którego nikt na świecie, gdzie 
istnicje, nie robi użytku, zostało w skom- 
plikowanej formie ulokowane w ten spo- 
sób. że może się zdarzyć w jednym wypad 
ku na tysiąc, że użytek będzie robiony wi 
pięciorzędnej sprawie. ? 

Prawo veta wypływa w tej chwili z 
dwuch Źródel w Europie, albo jest wyni- 
kiem jednoizbowości. My nie jesteśmy ani 
przeżytkiem monarchizmu, ani nie jesteśmy 
w ustroju jednoizbowym, więc to nie ma Ża- 
dnezo sczsu We Francji Konstytucja była 
uchwalona pod wpływem "monarchistów: i 


i 
można powiedzieć, iż była to Konstytucja, 
uchwalona dla hr. Chambord (Szambor — 
pretendent do tronu), aniżeli dla Republik- 
ki Francuskiej i przez zwykły konserwa- 
tyzm pozostała literą prawa, aczkolwiek pra 
wo zwyczajowe zmieniło ją pod wielomą 
względami i co do prawa rozwiązywania i 
co do prawa veta. 

(Dok. nast.). 
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Zażartował z policji. 

WARSZAWA. 19. lipca (A. W.) Tet2efon Wydzia- 
łu śledczeyo policji został dziś w nocy zaalarmowa- 
[U przez jakiegoś osobnika, który podał się za zna- 
nego bandytę Wiktora Zielińskiego i ofiarował po- 
licji 500 zł. nagrody, jeśli zdołają go schwytać w 
ciągu tygodnia. Ustalono, że rozmowa była prowa- 
azona z tejefonu nr. 153-93 ze składu desek Gor- 
mana przy ul. Wolskiej. Poszukiwania za bandytą 
niedały wyniku, 
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Rozbudowa portu w Tczewie. 

TCZEW. (M. A. P.) Prace okořo rozbudowy por- 
tu w Tczewie są w pe'nym toku. Przeładunek węgla 
zwiększa się z dnia na dzień, Obecnie przeładowuje 
się na dobę 1500 otnn, od 1. sierpnia ma być osiągnię- 
ta cyfra 3.000 donn na dobę. Zamówione mechanizmy 
elektryczne już nadeszły i będą uruchomione w ciągu 
bieżącego miesiąca. 


„Nowiny z dunia. 


Lwów, dnia 19 lipca 


DOLARY płaci? wczoraj Bank Polski w dalszym 
ciąg1 9.13 zł. 

Ojicszay stróż b:zpieczeństwa Starszy przodo- 
wnix PR Magierowski niechętnie udziela pomocy in- 
ter rov.erym, W zimie b, r. jeden z mieszkańców ul. 
Cetn:rowsxiej, upadłszy, złamał nogę. Żona ofiary wy- 
peaku pyceile Magierowskiego, który w tym cza- 
sie pełnił dyżur w IV. komisarjacie PP. aby zawe- 
zwał teł.focicznie Pogotowie rat. Przodowni< ten od- 
mówił wćwczas tej pomocy, żądając, aby naprzód 
zapłeciła za jazdę. Innym razem niejaki Wł. Kroczak 
napadł na mieszkanie S., powybijał szyby, grożąc ma- 
szkrą bezbronnej kobiecie. Napadnięta pobiegla do 
kon.isarjatu i tu zastała znów Magierowskiego w 
skużbie. I tym razem odmówił on udzielenia pomocy 
naps dniętejj Tu dodamy, że w czasie tego napadu 
zginął srebrny zegarek leżący na store. Mag e'owski 
jest rnetomiast słatyru gościem różnych szynków w 
SWwynI rcjoai2, przyczem nie interesuje się, gdy w nie- 
dzielę sprzedaje się wbrew ustawie wódkę. 

KRWAWE WESELE. Obzcia kanikuła gowoduj», że 
wsze;kic awenturj i bójki o wiele krwawszy mają 
przebieg, niż w innych okresach roku. W ub. mie- 
dzieję ma weselu w Sławczanach, pow. gródeckie- 
go, podczav bójci kilkunastu współuczestników zabawy 
zcsta!'. kontuzjowanych i poranionych. Między nimi 
został Micha: Didyk ciężko zraniony nożem w okoji- 
cy serce, Michał Dorosz został zraniony dwoma strza- 
łami w ncgę, zaś Iwan Mercała postrzelił w pierś 
Iwana Perona, Wszystkich trzech przywieziono w sta- 
nie groźnym ao szpitaja we Lwowie, na miejsce zaś 
udał się simy oddział policji, celem przeprowadzenią 
sszdztwa i en.sztowania sprawców masakry. 

Krwawa awantura w u. Zielonej. Józef Doliński 
Józef Śliwa i inni icù kol:dzy zaatakowali w ub nie- 
dzieęę we wspomnianej ul.cy trzech sierżantów z 40 
pp. W tyn. czasie przzchodzit obok ogniomistrz 6 p. 
art. c. Piot Szczepaniak, którego również napastni- 
ca wzięi w obroty. Szczepaniak aby opędzić się 
natręlen: ciął szabłą, przyczem zranił Dolińskiego w 
głowę. Wiaząc to, koledzy D. zbiegli pozostawiając 
zranionego na chodniku. Zawezwane następnie Po- 
go,cwie rat, odwiozio Dolińskizgo do szpitala. Za 
zbiegłyni awantvrnikami zarządziła poł.cja poszuki- 
wania. 

KRWAWE BRATERSKIE PORACHUNKI W UL. 
FOT OCKIEGO. Wczoraj wieczorem wynikła bójka 'po- 
między biaumi Janem, Piotrem, i Grzegorzem Markami 
oraz Łukaszem Czemeryńskim, Wszyscy znajdowali 
Się Lw stanie podchmielonym przeto poczęli ciąć się 
nożemi. Słaa patrol policyjna z trudem zdołała roz- 
dzieli? wa czących, poczem zawezwano Pogotowie rat. 
Dwóch z nici Piotęja | Btzegorza M. po zaopatrzeniu 
odwieść musiano do szpitala, pozostałymi zaopieko- 
wała się pol.cja. 

TOPIELEC W JAMIE CEGIELNIANEJ. Wczoraj 
porchudniu robotnicy zatrudnieni w cegielni Banku 
Hi.ctecznego za Zieloną rogatką spostrzegli w gię- 
bokiej jamie napełnionej deszczówką pływające zwło- 
ki jakiegoś mężczyzny, odziane w ubranie marynarko- 
we. Na miejscu zjawił się wkrćtce posterunkowy 
Czech, który wraz z obecnymi wydobył z wody 
trupa, Przy zwiokzch znaleziono legitymację, opiewa- 
jącą na nazwisko Stanisława Mazura, studenta wy- 
działu humanistycznego Uniwersytetu we Lwowie, zam. 
przy roozicaca przy ul. Iloffmana Opata 1. 5. Zwło- 
«i zapewne znajaowały się w wodzie od paru dni nim 
wypłynęły na wierzch. 

Leketz miejski dr. Kasparek polecił trupa od- 
stawić do Instytutu medycyny sądowej. Policja 
wszczęta Śledztwo w calu ustalenia, czy w danym 
wypadku zechcdzi fakt samobójstwa lub też nieszczę- 
śliwy wypadek. 

ZAMIAS LEKARSTWA TRUCIZNA. Hel2na Le- 
mel studentka fi'ozofji, zam. przy ul Szewskiej, wczo- 
raj porcłudniu zamiast lekarstwa znużyła większą do- 
zę morfiny. Pogotowie rat. udzieliło jej pomocy. 

MORDERSTWO W PRUSACH. Wczoraj rano zna- 
lezioao na łące w. pobliżu Prus zwłoki tamtejszej 
mieszkanki Marji Kowalskiej, z domu Duda. Obficie 
Sącząca się krew z ran na głowie wskazywała, że 
zachodzi tu zbioduia morderstwa. Na miejsce wyje- 
chała popołudniu komisja sądowo- lekarska w ce- 
lu przeprowadzenia Śledztwa w tej sprawie, 


„DZIENNIK LUDOWY: Nr. 167 


Niebywała lichwa mięsna we Lwowie. 


_ W czasie największej zniżki złotego pod- Okazuje się, że organizacje paskarzy pa- 
wyższono znacznie ceny faryfowe mięsa we|nują niepodzielnie w mieście. władze zaś lo- 
Lwowie. . ‘Įkalne nie umieją należycie dobrać się do 

Od tego czasu minęlo półtora miesiąca; | skóry tych rabusiów. 
złoty poważnie zyskał na wartości, lecz nikt 


nie pomyślał o obniżce paskarskich cen mię- 
sa i tluszczów. 

Obecnie w miastach prowincjonalnych 
mięso jest tańsze o 1 zł na jednym kilogra- 
mie niż we Lwowie. Paskarze nie zadawal- 
niają się jednak cenami taryfowemi, kecz do- 
wolnie śrubują ceny. Za 1 kgmięsa wolo- 
wego bez dokładki biorą nawet 3 zł zamiast 
240 zl. Wynika więc z tego, że we Lwowie 
mięso jest nawet (o 1'50 zł droższe na 1 kg) 
niż na prowincji. 


ści zabagnione stosunki w rzeźni miejskiej 
i opieszałość wladz lokarlnych, 

Również i inne artykuły spożywcze są 
znacznie tańsze na prowincji niż we Lwo- 
wie. Masło. jarzyny, owoce itp. są o polowę 
tańsze w miastach prowincjonalnych niż u 
nas. Jajo kosztuje na wsi i w miasteczkach 
5—7 gr. we Lwowie biorą 11 gr. itd. Wszys- 


zację. która dyktuje ceny nawet poszczegól- 
nych artvkułów spożywczych. 1 kg. czereśni, 
kosztuje w mieście I zł, przed wojną zaś pla- 
cono za nie 10—20 ħal. Czereśnie, jakoteż 


minimalne. 


© ps z Tt j 


wym i ceny te winne być i 


ZJADLIWE SKUTKI ALKOROLU. Zapijanie się w 
Czasic' obcerej karikujy niefortuane jest w skut- 
kacl dl. czcicieli Backhusa, Piotr Bereżański, wra- 
cając noc w stanie podchmielonym do domu upadł, 
przyczen aona! załamania kości czaszkowej. W sta- 
nie groźnyn odwiżziono go do szpitala. 

Anton: Horomia«, przechodząc w stanie 
chniełonwn obok stawu „Świteż" wpadł do wody 
Gdy wydobyte go na brzeg dostał tak silnych kur- 
czów, iz musiano zawezwać Pogotowie rat, Po u- 
dziełsniu mL pomocy odwieziono go do szpitala. 


ją w końci odstawic do aresztu, 

Fiarcisze: Kulk, Abraham Hitzig i Władysław 
Żelazcusl awanturowali się w ul. Jagiellońskiej, Ed- 
jwaru Stei udaremnił aresztowanie jakiegoś awantur- 
nika. Wobec tego zmuszono go, aby zajął jego miej- 
so2 w areszcie 

Pozaten 
Jana Krzyżarowskiego, M'chalinę Rabij, 
istiego i Meri Szwine. 

Z RUBRYK BEZ KOŃCA. Nieznani osobnicy wła- 
malit się w porze południowej do mieszkania Her- 
mana Scrwarza przy ul. Rejtana, skąd skradli z sza- 
fi biżytee” wartości 2,500 zł. 

Wircentemu Porusowi skradziono w czasie gdy 
ptzectcdzi: pł Barnardyńskim portfel, zawierający 220 
złotych, 

Z komórki w realności przy ul. Tureckiej skra- 
dziono 6 kufi koguta na szkodę Hefeny Merwartowej. 

Michała Sabałę aresztowano za kradzież mary- 
inexlki i 160 sztuk jprecli, na szkodę Bronisława Czoby. 

Samuela Thuma aresztowano za kradzież zegarka 
na szkodę R, Piotrowskiego. 

i Sienistaw Bodek skradł worek mąki na szkodę 
piekaizc M, Sctnauera. Bodeka aresztowa'a policja. 


CZY; ZEGAREK? Posterunkowy Głażowski, zde- 
ponował w policji srebrny, damski zegarek, który 
ziaiazi w w. Zyblikiewicza. 


aresztowano za pijaństwo i awantury 
Jana Gaiiczyń- 
i 


: 


UPAŁY W EUROPIE. 

MADRYT, 18, 7. W okolicy Sewiłi panują nie- 
bywałe upały, dochodzące do 48 st. C. Zaszło wiele 
wyjaaków śmierci. Kraj nawiedzony jest olbrzymimi 
rojami much, które przyleciały z północnej Afryki. 
Skiepy otwizra się dopiero wieczorem. 

LONDYN 19 7. (Bat.). W całej Anglji 
panują obecnie wielkie upały. Towarzyszące 
im burze i ulewy wyrządziły wielkie szkody. 


—::— 
1:2 


Winę tego ponoszą spekulanci, po czę- 


|Czyżby.zapowiedż zmiany na lepsze? 

Dyrekcja policji poleciła podwladnym 
swym organom stwierdzić czy kupcy i prze- 
kupnie obniżyli ceny w stosunku do spadku 
dolara. Wynikiem przeprowadzonych kon- 
troli było stwierdzenie, iż wielka ilość pa- 
skarzy rabuje publiczność w cyniczny spo- 
jeż Ustalono w wielu wypadkach złą wagę 
pieczywa, brak faktur, cenników, cen na wyż 
stawach, pobieranie wyższych cen ponad ta- 
tyle itd. 

W krótkim czasie wynotowano 

120 TYCH PASKARZY, 
którzy będą pociągnięci do odpowiedzial- 
ności. 

Akcja walki z lichwą żywnościową it 
towarową winna być jednak planowa nie do- 
jrywcza. Województwo winna zarządzić ob- 
niżkę cen mięsa i tłuszczów odpowiednia 
do cen prowincjonalnych. Tak samo należy 


cy spekulanci. hurtownicy, kupcy i przeku-| obniżyć cenniki po wszystkich sklepach, re- 
pnie złączyli się w zwartą paskarską organi-jstauracjach, kawiarniach, cukierniach itd. — 


Organizacje paskarzy stale bowiem śrubo- 
waly ceny, obecnie zaś nie myślą obniżyć je 
w stosunku do wzrostu, wartości złotego. 
Należy szajkę tę zmusić do tego, opornych 


inne jagody są wszakże produktem krajo-|zaś pociągnąć do surowej odpowiedzialności. 


Zniżka cen chleba i maki. 


Na wczorajszem posiedzeniu miejska ko 
misja badania cen pod przewodnictwem wi- 
cepr. Obirka uchwaliła obniżyć ceny mąki i 
ba o 5 gr. na kilogramie. 


pod- | PZ ZWZ EZ CZ TAWIEZ O ROEE TZ 
| Sprzwa kinowa w Warszawie. ' 


WARSZAWA. 19-go lipca. (A. W.). 
Sprawa likwidacji strejku w tutejszych ki- 


Katerzyna Pityłówna „strąbiwszy” się nieco wy- noteatrach utknęła na dłuższy przeciąg cza: 
wo'ała awanturę i poturbowata policjanta. Musiano | SU. Magistrat nie zamierza udzielić więk- 


szych ustępstw podatkowych, jak 25 proc. 
i czekać musi do września, tj. aż Rada miej+ 
ska skończy swój wakacyjny wypoczynek. 


Stosunki polsko-litewskie. 

KROLEWIEC. 19 7. (Pat). Przewód- 
ca narodowców niemieckich Smetona złożył 
w Sejmie kowieńskim interpelację, w któ- 
rej zapytuje, czy prawidą jest, że w Gdańsku 
miało miejsce spotkania pomiędzy wyslań- 
cemi Polski i Litwy oraz czy w Kownie byli 
rzeczywiście specjalni przedstawiciele wysła- 
ni przez marsz. Piłsudskiego. 

Premier Slezewicius odpowiedział, że 
pogłoski te nie odpowiadają rzeczywistości, 
Kryzys popolarów. 

RZYM. 19 7. (Pat). W kierownictwie 
partji Popolaro wyłania się silny prąd ku 
rozwiązaniu partji, albowiem obecne usta- 
wy odbierają stronnictwu możność jakiej- 
kolwiek działalności. 

= — 
Trunkowa komisja. 

BERLIN. 19 7. (Pat) „Wossische Zei- 
tung“ dowiaduje się, że w piwnicy domu, 
gdzie znajduje się międzysojusznicza komi- 
sja kontrolna skonfiskowano 3000 butelek 
wina nicoclonego. Kierownik tej komisji ge- 
neral Wahl wniósł protest przeciwko tej kon 
fiskacie. ` 

—:— 
Terror w Grecji. 


ATENY. 19 7. (AW.). Aresztowano tu 
wybitnych przywódców stronnictw opozycyj- 
nych m. in. byłych premierów i ministrów: 
W odezwie wydanej do narodu Pangaloś 
twierdzi, że był to spisek na jego życie. 
Wobec tego — pisze Pangalos — tylko dy- 
'ktatura może uzerowić moralne życie wj 
Grecji: 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Straszna katastrofa powodzi w Jugosławii. 


250000 moraąów ziemi ornej zalanych. Sto kilkadziesiąt osob zabitych. 


ZAGRZEB. 19 7. Olbrzymie wylewy w 


i 


= 


BELGRAD. 19 7. Kolo Sarajewa zda- 


Jdugosławji o czem donosiliśmy w onegdaj- rzyła się katastrofa kolejowa. Na pociąg 
szym numerze — wyrządziły wielkie szko- | osobowy zsunęły się masy ziemi, podmulone 
dy życiu-gospodarczemu całego kraju. Do- wielokrotnemi oberwaniami chmur, Liczba 


tychczasowe szkody oceniają 
NA WIELE MILJONÓW DINARÓW. 


nieszczęśliwych. którzy ponieśli śmierć wy- 
nosi 80—100 osób. 
BIAŁOGRÓD. 19 7. (Pat.). Wczoraj po- 


Nie mogą one być jeszcze dokladnie osza- popołudniu koło miejscowości Apatin we- 
cowane, ponieważ gleba przez dłuższy czas zbrane wody zerwały tame na przestrzeni 


nie będzie zdatna pod uprawę i dlatego na- 


2) 


á 


3 m. Po kilku godzinach przerwa rozsze- 


stępny czas zbiorów przedstawia się kry-|rzyła się do 30 m. wskutek czego około 


tycznie, i 
Nadzwyczajne posiedzenie Rady gabine- 
wej uchwaliło 


ZMNIEJSZENIE POBORÓW WSZYST- 
KICH URZĘDNIKÓW :PAŃSTWOWYCH. 

Ministrowie godzą się na zredukowanie 
swych płac o 30 proc., niżsi urzędnicy mu- 
szą oddać 10—20 proc. Ponieważ panują- 
ca drożyzna daje się we znaki ogółowi lud- 
ności. urzędnicy zmuszeni do rezygnowania 
z części swych płac, są bardzo rozgory- 
czemi. 


50.000 morg. ziemi zostało zalane woda. ; 


Obecnie przeszło 250.000 morgów ziemi or- 
nej znajduje się pod wodą. 
BIAŁOGRÓB.”19 7. (Pat. Król ueaż 
się na miejsce katastrofy. W czasie zwie- 
dzania zalanych okolic prowizoryczny most 
kolejowy między Somborem a Windkowiczi 
został uniesiony przez wezbrane wody. 
PARYŻ. 19 7. (Pat). Z Białogrodu do- 
noszą: Z powodu niezwykle gwałtownej bu- 
rzy rozbil się ekspres na linji Sarajewo- 
Wawidowicz w Bośni. Zginęlo 'prawdopo- 


„Jdobnie 170 pasażerów. 


12. ETOT SCI OZAWY COO LE ZA WÓDZ o az a 


| Socjalistyczne warunki udziału w rządzie. 


PARYŻ, 19 7. (Pat.). W odpowiedzi na 
skierowane przez Herriota zaproszenie do 
socjalistów do wzięcia udziału w gabinecie 
zażądali oni teki wojny i finansów, zazna- 
czając. że zgodzą się na program przćewi- 
dujacy odpowiednie upodatkowanie kapita- 
łu. Utworzenie rządu jedności narodowej 
zdaje się być niemożliwe. Uważają również 
za nmieprawdodobne utworzenie rządu kon- 
centracyjnego republikańskiego z udziałem 
Poincarego a to ze względu na zastrzeżenia 
czynione co do osoby tego ostatniego przez 
socjalnych radykałów. Pozostaje więc ewenż 
aualność utworzenia rządu złożonego wyłą- 
cznie z kartelu lewicy popieranego przez so- 
cjalistów. Herriot udał się wezoraj wieczo- 
rem do Pałacu Elizejskiego celem przedsta- 
wienia Doumergowi wyników  przeprowła- 


Wielkie dochody z monopolu tyfoniowego 


Wyływy do kas skarbowych z mosopotu tyto- 
niowego wynosiły w pierwszem półroczu r. Z. 83.5 
mijjony złotych, w drugiem półroczu r. z. 99 miljonów 
złotych, w pierwszem półroczu r. b. 114 mijjonów 
złotych 

A więc w pierwszem półroczu r. b. wpływy z imo 
nopoju tytoniowego wzrosły w porównaniu z pier- 
wszem półroczem r. z. zgórą o 56 proc. 

Có» z tego kiedy tytoń staje się coraz gorszy... 


Ludność Niemiec. 


WARSZAWA. 19. lipca. (A. W.) Ostatni spis lu- 
(ności państw Rzeszy niemieckiej wykazał, że lu- 
dność Niemiec liczy 62,300.000 mieszkańców. 


Masowe zatrucie lodami. 


LONDYN. 19. lipca. Zachorowało tutaj 300 o- 
sób po spożyciu lodów, nabytych u wędrownych prze- 
kupniów ulicznych. U wszystkich chorych zanotowa- 
do objawy zatrucia żoiądkowego, któremu towarzy- 
Szyła sina gorączka. Wszyscy 1zkarze dzielnicy, gdzie 
wydarzyło się zatrucie, w ciągu 36 godzin ratowagi 
chorych, z których wieju straciło. przytomność. 

Wojsko polskie na terytorjum nie- 
mieckiem. 


POZANŃ. 19. lipca. Kilka ani temu oddział 'wojsko- 
wy Szkoły oficerskiej w Gruaziądzu w sile 8 szere- 
Sówych f 1 ofcera przekroczył przez nieuwagę gra- 
MICĘ poisko- niemiecką między Gardeją a Herman- 
adoriem. Po zorjentowaniu się w terenie oddział wy- 
cofał się na terytorjaum p:ojskie, Natychmiast po wy- 
padku Wiadze niemieckie obstawiły bardzo siinie gra- 
micę 1 przeprowadziły obławę w okolicach krytycz- 
nego miejsca, 


1. 


—1u— i 


Misja Herriota. 


PARYŻ. '19 7. (Pat). Wedlug Journala 
Herriot zapewni sobie udział w rządzie Bo- 
kanowskiego. Jaurdainma. Flandina i Pomie- 
ra. W ostatniej chwili otrzymuje się wiado- 
mość. że brane są w rachubę kandydatury 
Painkevego i Herona. Pierwszy miałby zo- 
stać ministrem sprawiedliwości drugi finan- 
sów sam albo wraz z de Monzie. „Petit Pari- 
sien* podaje. że spotkanie Poincarego z Her- 
riotem nastąpi prawdopodobnie dziś popo- 
dniu. Według Journala główną wytyczną pro 
gramu Herriota będzie ułatwienie rządowi 
sprawowania wladzy bez naruszenia praw: 
parlamentu oraz ofiar narodu zamiast kre- 
dytu zagranicznego. 


Redukcje w teatrze krakowskim. 

KRAKÓW. 19. lica. Na tie wysuniętego jak naj- 
kategoryczni'j ze sirony miasta postulatu oszczędności 
musiaia się w tutejszum tarze, którego kierownikiem 
od przysz ego Szzonu, będzie dr. Nowakowski, doko- 
nać redukcja personalu artystycznego. Z okoła 50 
osób persozam odchodzi z teatru im. S'owackiego, 
biizka /,20 osób. Na ich miejsca przybywają siły 
(okoo 10 jednostek), zaangażowane z innych scen, 
między niemi z2 Lwowa pp. Hańska, Sosnowski i 
Miski, 


w 28, dni dookoła ziemi. 

Z New Yorku donoszą: Dwaj tutejsi dziennika- 
rze, Ewans i Wells podjęli próbę osiągnięcia re- 
kordu szybkości w podróży dookoła ziemi, która u- 
dała się w zupełności. Po 28 dniach, 144/, godzinach, 
objechawszy całą ziemię, zjawii się w redakcji „New 
York Herald", którą opuścili 16. czerwca, o godz. 
130 w nocy. 

W podróży swej 15.000 km. odbyli pospiesznymi 
parowcami, 12.000 km. aerop.anam:, a 6.500 km. ko- 
łeją i samochodami, 

-iri 


277.000 bezrobotnych w Berlinie, 


BERLIN. 19. lipca. Kryzys na berlińskim rynku | 


roboczym zaostrzył się. Liczba bezrobotnych w osta- 
tnim tygodniu podniosła się o 4.500 i wynosi obecnie 
277.000. 


Prasa francuska o Polsce. 


PARYŻ. 19 7, (Pat.). Journal nazywa oa 
becne położenje polityczne w Polsce para- 
doksalne. gdyż rząd popierany jest przez 
lewicę wrogo odnoszącą się do reformy kon- 
stytucji. Jest to zdaniem dziennika następ- 
stwem wypadków majowych dość jeszcze! 
świeżych. Czas jednak dzieła uspokojenia. 


Rząd nie chce zniżki dolara. 


„Der Moment“ siwerdza, że hande; walutami u- 
stał prawie zupełnie. Kurs doiara na rynku prywat- 
nym wyrówna! się już z noiowanami oficja.nemi. Re- 
zerwa wa]juiowa Banku Polskiego jest bardzo znaczna, 
a przeto zwyżka dolara ni2 jest w najbliższych tygo- 
dniach przewidywane, prz_ciwnie, gieidziarze zaj ew- 
niają, że Bank Posk: będzi? musiał w końcu obniżyć 
kurs oficjany. Przedstawici:1 Banku Po!skiego oświad 
czył autorowi, że w interesie Banku leży w otecnej 
chwiji absolutne utrzymanie dolara na obecnym po- 
ziomie. Z2 względów eksportowych kurs dołara nie 
może ułec zmianie. Równocześnie zaznacza się na 
gieldzi> chaos w dziaie akcji. Niektóre z mich zwyż- 
| kują gwałtownie. (WIP). 


P. Weinfeld pozostanie w odstawce. 


WARSZAWA. 19-go lipca. (A. W.) 
W parlamentarnych kołach żydowskich za: 
przeczają. jakoby posłowie żydowscy lan- 
sowaii pogłoski o zbliżającem ustąpieniu 
ministra skarbu p. Klarnera. Jednakże — 
„Nasz Przegląd“ przyłącza się do stanowiska 
„Głosu Prawdy“, który jak wiadomo usto- 
sunkował się opozycyjnie wobec nominacji 
p. Weinfelda. 

WARSZAWA. 19-go lipca. (A. W.) 
Z kół zbliżonych do rządu donoszą, że no- 
Fminacja p. Weinfelda o której doniosło sze- 
reg dzienników. nie dojdzie do skutku. — 
Dzisiejszy „Głos Prawdy“ zamieszcza rów- 
nież tą wiadomość. 


N. P. R. nie zmienia swej polityki. 
WARSZAWA. 19-go lipca. (A. W.) 
Wczoraj odbyły się obrady Rady naczelnej 
NPR. Na stanowisko prezesa rady naczel- 
nej. do czasu zwołania kongresu stronnice> 
twa, tj. do dnia 17 października br. powo- 
łano b. ministra w 3-cim rządzie Witosa, 
p. Chądzyńskiego. Oznacza to, że na Ra- 
dzie naczelnej uzyskał większość dotychcza- 
sowy kierunek, wbrew opozycji, która do- 
magała się bardziej radykalnej polityki. 


Zabójca szofera przed sądem. 
WARSZAWA. 19-go lipca. (tel. wł). 
Dzisiaj rozpoczęła się sprawa kpt. Paw= 

likowskiego oskarżonego o zabójstwo szo- 
fera Stróżka. Oskarża prok. Kaczmarek. O- 
bronę w imieniu oskarżonego znajdujące; 
go się w więzieniu wnosi adw. Paschalski, 
Dziś zeznawał qskarżony, tłumacząc się, 
że tego dnia wieczorem pił dużo wódki i 
był podniecony. Popoludniu: zcznawało 3 
świadków oskarżenia z których główny był 
Oskar Redinger Rumun. Jest to pasażer, 
który znajdował się w dorożce w czasie zaj- 
ścia. Zcznaje on że zachowanie szofera było! 
taktowne i spokojne, a zachowanie Pawli- 
kowskiego skandaliczne. Robił on wrażenie 
zwykłego awanturnika. Zeznanie to potwier- 
dza żona Redingera. M 
Dalszy ciąg rozprawy w środę rano. 
TOORA PEWES Z: ZEE O OEG CYTAT AOS MOTTE RENTOWE CR) 


Katastrofa iotnicza. 
WARSZAWA. 19-go lipca. (tel. wł). 
W sobotę przedpołudniem leciał służbowo z 
Torunia do Warszawy na aparacie typu Wi- 
lja. pilot Ziembiński z 1 p. lotniczego. — 
Kiedy lotnik znalazł się nad Łowiczem, ja- 
kiś defekt w motorze zmusił go do przewa- 
nia podróży i do wylądowania na błoniach| 
pod Łowiczem. i 

W chwili lądowania, aparat trafil na 
rozmokły grunt i wywrócił się. Pilot wyszedł 
bez szwanku. samolot został uszkodzony. - 


=i 
Straszny wypadek w Tatrach. 
WARSZAWA. 19-go lipca. (tel. wł.). 


| Dnia 17 bm. 2 harcerki uczenice ;8 kl z Król} 
Huty Janina Lazarówna i Anna Kępkówna, 
poszły same na wycieczkę na Czerwone Wir4 
chy. Na Małej łączce zabłądziły. Skutki tego 
były straszne. Obie harcerki spadły z tysią- 
ca kilkuset metrów, zostały w kawałki po- 
trzaskane o skały. Zwłoki znalazł juhas pa- 
sący Owce. a i 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Po upadku rządu Brianda. 


6 e — ara 
PARYŻ. 18 7. (Pat.). W sobotniem gło-] 
sowaniu Izby deputowanych, które — jak 
wiadomo — doprowadziło do obalenia rzą- 


du brały udział następujące głosy: 28 ko- 
munistów, 26 socjalistów, 16 soc-jałnych rce- 
publikanów. 48 socjalnych radykałów, 7 ra- 
dykałów, 1 demokrata, 60 z unji republikań- 
skiej i republikańskich demdkratów. 6 z 
lewicy republikańsko-<demokratycznej, 26 
bezpartyjnych. 20 deputowanych wstrzymało: 
się od głosowania. 


Herriot przyjmuje misję tworzenia rządu 

PARYŻ.. 19 7. (Pat). Herriot przyjął 
misję utworzenia gabinetu. Odbył von kon- 
| ZH) 


ferencję z Poinievem a później przyjął prze- 
wodniczących frakcji republikańskich Izby i 


jSenatu, później zaś delegatów frakcji so- 


cjalistvcznej, którym zaproponował udział 
w rządzie. Saoejaliści zażądali, przedstawie- 
nia programu w ogólnym zarysie, od któ 
rego frakcja uzależnia swe stanowisko. — 
Herriot zwrócił się telegraficznie do bawią- 
cego w Champigny Poincarego z prośbą o 
przybycie do Paryża celem odbycia z nim 
konferencji. 

PARYŻ. 19 7. (Pat). Socjaliści odmó- 
wili wzięcia udziału w rządzie tworzonym 
przez inną grupę. 


Dlaczego upadł rząd Brianda. 


Gabinet Brianda został obalony w s5o-] 
botę popołudniu. Decydujący cios wymie- 
rzyl mu Herriot. Prezydent Izby czul się 
jako demokrata i republikanin zmuszony 


BRONIĆ PRAW PARLAMENTU WOBEC. 
DYKTATURY, I PODNIESC SPRZECIW. 


wobec wyeliminowania parlamentu. Ustawa, 
skladająca się tylko z dwóch paragralów, 
której uchwalenia Briand—Caillaux doma- 
gał się od Izby. w pierwszym artykule upo- 
ważniała rząd do wydawania zarządzeń, ma- 
jących na celu doprowadzić do finansowej 
sanacji i do stabilicji franka, to pelnomoc- 
nictwo miało się rozciągać na 6 miesięcy, 
a więc przez całe półroku Caillaux posia- 
dałby nieograniczoną władzę. 

Gdyby za rządem, a zwłaszcza za Cail- 
laux stała jednolita i silna większość i gdyby 
ona miała zaufanie do rządu, domagają- 
cego się pełnomocnictw. parlament praw- 
dopodobnie zrezygnowalby z swych praw 


na rzecz rządu. Giełdy w Londynie i New 
Yorku tak gwałtowną ofenzywę podjęły na 
frank. że większość, zgodzilaby się na encer- 
giczne działanie rządu. Ale 


W IZBIE FRANCUSKIEJ TAKIEJ WIA- 
KSZOŚCI NIEMA 


i do rządu nikt właściwie nie ma zaufa- 
nia. Okazalo się to w piątek na komisji, 
która (debatowała nad rządowem przedlo- 
żeniem ustawy o pełnomocnictwach. 
Demokratyczny radykalizm — którego 
przedstawicielem jest Herriot, opiera się na 
drobnem nmiałomieszczaństwie i na malo- 
rolnych chłopach południowej Francji. Na 
posiedzeniu Izby na którem obalono Brian- 
da. nie chodziło tylko o to, czy ma być par- 
lamcentarna kontrola nad rządem, czy dy- 
ktatura finansowa. ale i o socjalną róż- 
nicę między kapitałem bankowym a klasą 
drobnomieszczańską i proletarjatem. 


PAE WIEN DOREWE T E DAT LEA A 0 


Katastrofalny stan szpitali w Małopolsce. 


interpelacja Zw. Parlamentarnego Polskich Socjalistów. 


Weaje | relimina*za budżetowejo Tymczasow eg | 


się po aresztach policyjnych lub pozostają bəz opie- 


Wydziału Samorządowego na r. 1926 dotacja skar-;,ki na wolności, zagrażając bezpieczeństwu publicz- 
bu raństwa ma wynosić miesięcznie 1,200.000 zł. na | nemu, 


petuetaj Wudziału Samorządowego, a w szczegól- 
ności na potrzeby szpitajnictwa. 


Wydział Samorządowy winien jest szpitajom pro- 
wincjonanym w Małopolsce przeszło 300.000 zł. za 


Ministerstwa skarbu daje jednak tylko kwotę '600 | jeczenie ubogich chorych i jeżeli tego nie zapłaci, mu- 


tysięcy zł. na ogólne potrzeby Wydziału Samorzą- 
dowego. 

Z powodu tego dotacje na szpitaie zostały ogra- 
niczone do kwoty 290.000 zł. podczas gdy miesię- 
cznie potrzeba szpitalom 660 tys. zł. 

Następstwem tego jest, że zostały wydane "ira- 
końskie nizhumanitarne zarządzenia, ogranicza- 
jące przyjmowanie ubogich chorych do Szpitali, jak 
i ograniczające żywienie chorych, a to aż do ostate- 
czności. Szpitale winne są dostawcom środków ży- 


si nastąpić zamknięcie szpitali. 

Poborów da urzędników i funkcjonariuszy szpi- 
taimych nie wypłaca się po 5 — 4 miesiące. 

Opisany stan jest rozpaczliwym obrazem barba- 
rzyńskich wprost stosunków, które zapanowały w 
Ma'opo pe: i które przynoszą hańbę i wstyd państwu 


i rządowi: tysiące ubogich chorych pozbawionych mo- | 


O czemż2 to piszą faszyści? Posłuchajmy, co 
dajej przytzcza „Gos Narodu“: 

„Wspomniemy krótko, iż Marszałek Piłsud- 
ski jest poddany bardzo ostrej krytyce: nazwany 
on jest eieme1tem nie .orządku, scnarakteryzowany 
jako cziowiek bez zdomości i t. p. Otoczenie p. 
Pisudskiego ni? uszło uwagi włoskiego dziennika- 
rza: Dresztr, 85-,etni generai dywizji, organizator 
bojówek... Burckard Bukecsi, student 1 roku poli- 
techniki lwowskiej, a dziś szef sztabu, Rydz Śmigłu, 
trzeci z tryumwirów, inspirator Marszaika. Stu- 
dent medycyny, a szczegóinie paryskiej boteme 
Wieniawa Diugoszewski, Sławek, Stpiczyński.. tk 
inni. Nie wcl:odziimu w badani: dokładności tych 
ckarakteristęk, lecz zapytamy na to, coby Włosi 
powied:i i, gdybyśmy dziś zaczęli badać pochodze- 
nie, wiek lub fachowe wykształcenie niektórych sze- 
fów faszyzmu... 

Gdziz p. Atiio Tamara zupzłnie ri:potrzebnie 
się miesza, to w sprawę problemów polityki mię- 
dzynarodowej Po ski, której nie zaa. Według nie- 
go paistwo poiskie j2szcze nie jesi utrwełore i 
zdone do obrony nawkt na jednym froncie. Granice 
Poski tak zachodnie, jak i wsckodnie (Galicja), 
poadane są dyskusji całego Świata. Od czasu od- 
zyskania swej niepodiegłości, Polska prowadziła 
wojnę z Rosją, z Litwą i z Ukrainą. Miaia miejsce 
„inwazja Górnego Ś:ąska, ostre zatargi z Gaań- 
skiem, z Czichosiowacją i z Łotwą“ (7). W Pop 
scz ciągle, szczególnie w wojsku, zjawiają się kan- 

|  dydaci na dyktatorów. Sytuacja ekonomiczna i fi- 
nansowa Po:ski jest niemal że rozpacziiwa*. 

Suszrnie, słuszni3, że „Głosowi Narodu“ przykro- 

A, kio to przzz dtugie miesiące i lata dzień po 

dniu, wojowa: z Mersz, Piłsudskim i jego otoczeniem, 


jeśli niż prasa, stojąca na tej plalformie, co „Głos 
Narodn*'? 
Kto z większym zapałem zohydzał i zohydza 


do dziś tego czonizka i wszystko, co się cieszy jego 
zaufaniem ? 


Kto — w tymże samym numerze, gózie znajdują 
się te żale na „niesprawiedliwe sądy włoskie ' — u- 
mieszcza jakizś brukowe plotki o... stolikach wiru- 


jących, Wandzie i.. Piłsudskim? 

Któż wogó:e mógł być „najlipszym'* informato- 
rem wrogi j prasu, jak ne wrogowie domowi? 

W całej t.j sprawie jedno tylko można obrazone- 
mu otgaiowi klerykałów krakowskich radzić: 

Szanujcie panowie kraj własny i jego wielkich 
ludzi, jeśli chczcie, by nas szanowali obcy! 


NOTICE ia EE JI COAT RZ L T Banka 0 1 


Kwestja żydowska w Rosji. 


Kalinin o Antysemityźmie, 


MOSKWA, (Ceps). Przewodniczący centralnego 
komitetu wykonawczego M. Kalinin, zamieścił w je“ 
į nym z statnich numerów moskiewskich „Izwiestji” 
„ciekawy bzrdzo a tjkw, poświęcony tak akt.anej dziś 
w Rosji kwestji żydowskiej, Artykut ten napisał» Ka- 


żności leczenia się w szpitslach, drugie tyle nieodży- į tinin na skutek licznych listów treści antysemickiej, 
wianych nawet w prymitywny sposób, a chorzy U-jjakie w ostatnich czasacli coraz częściej otrzymywał. 
mys'owo bez opizki lekarskiej zagrażają bezpieczeń- , Charakteristycznemi dia panujących obecnie wśród 


wnościow uci przesz:o 1,200.000 zł. Dostawcy odma- stwu publicznemu, o ila nie są jak przestępcy zamy- | Tudności rosyjskiej nastrojów, są następujące Sowa 
wiają już dzisiaj daiszej dostawy, tak że bywają dni | kari w aresztach policyjnych. 


że szpiale w Ma!opolsce nie mają co dać jeść swoim 
chorym, a żywienie ograniczyły wprost do takich 
rozmiarów, że to jst wprost  przeciwstawieniem 
wszejkim metodom odżywiania chorych. 

Z powodu przepełnienia Kulpiarkojwia i Kobierzy- 
na, zakładów dia umysłowo chorych, umieszczono 600 
chorych umysłowo w zakłaaach pomorskich i po- 
znańskich, a za tych chorych zakladom tym Wydział 
Samorządowy nie zapłacił w tym roku ani grosza, tak 
że oświadczyły one, iż odeszlą tych chorych z po- 
wrotem. Chorych umysłowo nie przyjmuje się już w 
Małopolsce do Szpitali, to też ci nieszczęśliwi iułają 


„Głos Narodu* ma 


Kierykalny „Głos Narodu“, ma wielkie zmar- | 
twienie. 

Oto organ faszystów „Gerarchja“, miesięcznik, 
którego dyreklorem jest Benito Mussoiini, napisał rze- 
czy bardzo, bardzo dla Polski nieprzychylne. 

Toteż „Głos Narodu“ skarży się: 

„Ze swemi Ssympatjami dla Włoch i pewnej 
kategorji reform faszystowskich nie krył się „Głos 
Naroau* i kilkakrotnie ze siowami pełnemi podzi- 


+ wu odzywał się o Mussolinim, to też dzisiaj ten 


Stanowiska Pana Ministra Skarbu, który okroił 
dotacje dła Samorządu Matopolski o 400.000 zł. mie- 
sięcznie, doprowadziło do tych skandalicznych sto- 
sunków. > 

Zapytujemy rząd: 

1) Czy znanym mu jest powyższy stan szpitalnic- 
twa w Małopolsce? ! 

2) Czy gotów jest dla zapobieżenia katastrofie 
przyjść natychmiast z wydatną finansową pomocą Wy- 
działowi Samorządowemu w Małopolsce? 

Warszawa, dnia 17. lipca 1926 „r i 


żal do faszystów!... 


charakter organu przyjaznego dla Włoch pozwala 
zwrócić uwagę niektóryrh dziennikarzy faszystow- 
skich na nietakt, jakiem jest atakowanie brutalne 
Poiski i ośmieszanie jej przed opinją włoską. 

Kilkakrotnie przemilczałem ataki włoskiej pra- 
sy na Pośskę i na jej rząd. Nie mam zamiaru bronić 
obecnego rządu, ale zauważam, iż stanowisko rzą- 
dowcj prasy włoskiej nie zawsze dało się w cza- 
sach ostatnich pogodzić z ogólnie przuyjętemi zwy- 
czajami kurtoazji”. 


D o U Z Z Z 


|Kalinina: „Na zebraniach publicznych otrzymują siale 
każ szercg listów, poświęconych kwestji żydowskiej, 
a w szczególności sprawie kolonizacji żydów na Kry- 
mie. Nizktóre z tych listów pisane są w duchu skraj- 
nie reakcyjnym i antysemickim, inne znów starają 
się wytumaczyć obecną taktykę rządu rosyjskiego w 
stosunku do ludności żydowskiej“. 

Przyczyn wzrostu antysemityzmu w Rosji należy 
się, zdaniem Kalinina, dopatrywać w aktywności ży- 
dów, którzy w wa,jce o byt okazują częstokroć wię- 
cej zdojności, niż ludność rosyjska. Zaś aktywność 
życiową żydów tłumaczy Kalinin warunkami histo- 
rycznemi. W dajszym ciągu swego artykułu tłumaczy 
Kalinin, iż rząd sowiecki walczy z antysemityzmem, 
jednocześnie jednak odpiera on z całą stanowczością 
zarzut, jakoby rząd sowiecki był rządem żydowskim. 
Wobec togatych żydów postępowaty sowiety zawsze 
z taką samą bezwzględnością, jak i wobec wszyst- 
kich innych kaiptajistów. „My, których antysemici 
nazywają obrońcami żydów, zrujanowaliśmy w pićrw- 
szym rzędzie kapitał żydowski. Charakterystycznert 
jest, iż jako przewodniczący ogólnorosujskiego cen- 
trajnego komitetu wykonawczego, zmuszony byłem 
często występować przeciwko młodzieży żydowskiej, 
która na wzór młodzieży rosyjskiej chciała w syna- 
gogach urządzić kluby komunistyczne. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z przeszłości dyktatora Włoch. 


Przyjaźń — i Mussolini. 


Nowy dzienzik war.zawski ,Gos Prawdy“ przy- 
nosi w oiegdajszym numerze następujące wspomnie- 
nie, zacz_rpnięte z pism francuskich, 

Rzecz dzieje się w Lozannie, w roku 1905, w 


matej rzstauracyjce na ulicy Grand-Pont. Przy stole 
siedzi kiku włoskich dziznnikarzy i wydalonych z 
granic kraju socaistów, między innymi i Serrati, 


koresposdznt ówczesny socjalistycznego „Avanti“. 
Naraz do lokalu wchodzą dwie osoby. jedną z nich 
jest pzwie1 murarz, cz onek syndykatu, miejscowy ro- 
botnik, drugą — miody człowiek, o płonących o- 
zach i niezwykle etergicenym wyrazie twarzy. Ro~ 
kotnik zb,.iża się do Serratti'ego, mówiąc: „Spotka- 
łem t:yo towarzysza na placu, pytał się gdzie jest 
jokal związku socjalist,cznego. Umknąt z Włoch, zda- 
je się, ż2 przed służbą wojskową, chciałby się te- 
raz poinformować co do pewnych spraw“. 

Ca'e towarzystwo zwróciło się w stronę nowo- 
przybyłego, którego strój nie wyróżniał go niczem od 
masy Wiochów, przejzżdżających przez Lozannę, w 
poszukiwaniu zarobków po za granicami ojczyzny. 

Nowoprzybyły wymienił swoje nazwisko, o0- 
świadczył, iż ojciec jego jest również Ssocjajistą, a 
nawet radnym micjsziin w ma'em miasteczku. 

Serrati z wyraźną sympatją przzrwał daisze łe- 
gitymowanie się gościa zapytani2m: 

Niemasz po co opowiadać nam tak długich hi- 
s.orji. Jesteś tu wśród swoich. Możesz mówić szcze- 
rze. Glodny j.steś?P... 

Nowozrzybyły poczerwizniał nag.e 


i z prosto- 


į tą przyzna, że j:st głodny. 

„Siadaj więc z nami 
może przytrafić", 

Z jawną sympatią bierze Serrałi nowoprzybyłego 
za rękę, prowadzi do stou, na którym właśnie przed 
chwitą postawiono wi.txi półmisek dymiących maka- 
ronów!, 

Miodzienizc pożera niemal całą porcję sam 
odzyskuje powoi swobodę myśli, rozgląda się po 
sali. 

— A feraz idź 
warzyszy -— dam ci adres... 
masz za dużo, Co?... 

— Zosta'o mi 50 centymów... i 
który uzkierałem po drodze... 
Te proste słowa wzbudzają ogólny podziw. 

M odzieni © zuajdue odrazu najtardziej serdeczne przy, 
jęcie u mizjscowych włoskich emigrantów. W prze- 
ciągu kiiku tygodni goszczą go u siehbi?» 'wynajdują ; 
pracę i t. a. Serrati otacza go szczególną opieką, 
młodzieniec ze swojej strony przyrzeka dozgonną 


i jedz. To się każdemu 


i prześpij się u którego z to- 
bo pieniędzy chyba nie 


garnek miodu, 


przyjaźń i skłaaa uroczystą przysięgę wdzięczności. 
I oto mija lat 25. 
Serrati umi.ra. Wiemy w jakich warunkach... 


Wiemy też, w jak tragicznych okoiicznościach odbył 
się jego pogrzeb, jakin był stosunek oficjalnego fa- 
szyzmu do zmarłego... "i 

Na czele Włoch znajdował się ien sam młodzie- 
niec z prz.d 235 lat, kiórejo przygarnął Serrati,. — 
Mussoiini. 


PNE OWNER EE nn OO 0... NEU . |. Oj 


Nieco humoru. 


Znany historyk sztuki miał jedną wielką wadę 
jubia* sę upijać. Pewnego dia udał si} do muzeum 
gdzie c ca: prz gądną* się kilku obrazom, przed za- 
powiedz'aaym wykiadem. Jak zwyk.e, zmysły jego by- 
ły silnie zamroczone. W pierwszej szl, do której 
wszed, wisiało tuż naprz.ciw drzwi wie'kie lustro. 
Myś.ąc, że to j st obraz, przygtądał się długo swemu 
odbiciu, poczem zanotował sobie: Sara 1. Głowa pi- 
jaka, Zdradza dużo charakteru. Siny nos traklowany 
bardza rea istycznie, również zezwierzęcony tej 
twarzy. Zdaj: się, ż2 to obraz z życa, qdyż gdzieś 


już widzia.em tę głowę. 
— = 


M oda ko“i t, s ojąca pomiędzy ławkami do siz- 
Azącego Imiodzieńca: 
— Daczego pan cągl2 ma zamknię e oczy? 
Me mogę parz:ć, jak kobieia stoi. 


Wysoki dostojnik, przejzżdżając przez pewną 
wioskę, pyta witającego go wójta: 

—- lu mizszkańców jast w waszej wsi? 

„860. 

— A iu byio podczas ostatniego spisu? 

= 1800, 

— Jakto? Czyż tu u was nie rodzą Się dzieci? 

—- Owszem — odpowiada wójt — ale zawsze 
iak dziwnie się składa, że gdy urodzi się dziecko, 
jakiś młody człowiek znika ze wsi. 

— Zabierzcie się, albo zawoam męża —- woła 


energiczna gospodyni domu do proszącego ją o jał- 
mużnę cziowieka, 

— Tego pani nie zrobi, bo go niema w domu. 

— Skąd o tem wiece? 

—- Ponieważ człowiek, który miał nieszczęście 
dostac za żonę taką, jak pani kobietę, do domu przy- 
chodzi tylko na obiad. 


— 


Jan Pętek pobił swą teściowę, za co skazany 
Został przez sędziego na 10 złotych i 15 groszy 
grzywny. Goy zdziwiony spyta! o tak szczegórny Wwy- 
miar taksy karnej, sędzia wyjaśnił mu: 

— 16 groszy stanowi podatek od przyjemności. 


Natczycie'ka pyta małego Stasia, dlaczego wczo- 
raj nie był w szko!e, 

— Bo u nas urodził się braciszek, proszę pani. 

— Czy tak? Słyszałam, że twój ojciec od dwóch 
lat przebywa w Ameryce? 

— Tak jest... aje niekiedy pisze listy. 


Pewi n frant oskarżony jest O przywłaszczenie 
sobie rzeczy znalezionej. 
: Trzeba by'o znaleziony zegarek odnieść na 
policję. 
- Byibym to zrobił, aje zzgarek był zepsuty i 
d atego chciałem go przy tej sposobności dać najpierw 
naprawić! (a) 


Z życia emerytów. 


W dniu 22, lipca, o godzinie 2 popol., odbę- 
dzie się w sai PZK., ul. Gródazcka 1. 81, zgromadze- 
nie emerytów, reacstów, wdów i sierot po pracow- 
nikach ko.ejowzcu, zwo'ane przez Komitet Członków 
Cent aneco Związku eaerytów i sierot po pracowni- 
kach koieji Malopolski, we Lwowie. 

Na porządku dziennym: 

N 1) żądanie czonków Związku zwołania nad- 
zwyczajnego wajnego zgromadzenia ogółu członków 
| tegoż Związku,-a to jak najszybciej. i 

2) Sprawa z'ączenie wszystkich trzech Stowa- 
rzyszeń emerytów kolej. w jeano Siowarzysie lip, a 
to w loaie Centrainego Związku. 

3) Żądanie przeprowadzenia nowych wyborów 


Zarządu, a to wobec przeprowadzonej fuzji, jakoteż 
usiąpienia prezesa inż. Neuhoffa. 
Na zgromadzeni: zaprasza Komitet de'egatów 


wszystkich prowincjosa nych Związków emerytów ko-| tnie grającej Lechii. 


lejowych. 


, Fata'na szpilka" Kornela Makuszyńskiego — wy- 
Sza nakładerni Bib jot.ki Dzieł Wyborowych, Lwów, 
w. Zimorowicza 5. Jedaa z ostatnich książek najpo- 
puari:jszero dzś pisarza Polski wspó'czesnei, prze- 
pelnio a jst so:cem humoru, Makuszyński jest jedy- 
nym ta osaim pisarzem w Poisc', który swoim zna- 
mient m 'a'ertem zdobył serce sze okiego ogółu czy- 
tejnikówi, 

Baudo in de Courtenay Jan, prof.: Wyznanowe 
i pozawyznanowe Śuby i rozwody. (Z powodu o- 
czekiwarj reformy prawa maiżeńskiego). Warszawa 
1926. Do nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów, ul. 
Szajrochu |. 2, cena 1 zł. 

Sędziwy oręcownik wo.nomuyślacielstwa w bro- 
Szurze t j zebra! wszystkie argumenty w obronie te- 
zy, iż ślub jest taką samą umową cyw laą czyli 
świ.caą, mędzy równouprawnionemi jednostkami, jak 
wszejka iina umowa. Z miodzieńczym zapaiem pole- 
mizuj? au'o: z cormatem neo eruaności małżeństwa 
który os'atnio znajazt wuraz w odezwie biskupów ka- 
to.ick.ch, og'oszorej dn. 6. marca br. 

, Marion“ Anie Vivanti — wusz'a nakładom Bi- 
bijoteki Dzi} Wyborowych, Lwów, ul. Zimorowiczą 
l. 5. Wybitna powieściopisarka wioska daje nam w 
tej powieści dzieje dziewczęcia, rzucorejgo na dolę 
i niedo'ę c gański j włóczęgi i artystycznego życia. 

Z nizbywa'ą subtelnością odtwarza nam autorka 
wszystkie stany duszy Marion, j?) czystość i dumę, 
jej najwyższą miość i pierwsze, a zarazem najwię- 
ksze cizrp'etie, którem zdobywa w swej sztuce do- 
skozaty jon za co zapłacić musi sercem, które pęka. 

„Co i jak czntać?' WŁ M. Kozłowskiego 
į WŁSZia RH Bibijot.ki Dzieł Wyborowych, Lwów, 
uj, Zimorowicza l. 5. 


= wydawnictw. 


Kią.ka ni i jsza ma zwlaszcza w Lich zasach 
szczegóini jszego obriżeria się czytelnictwa i ne- 
umiejętności wyboru — duże znaczedie dydaktyczne 
i wycho»awc.e, Sz rej wic erpanych wydań świad- 
czy wymowri: o potrzzbie i użytku tej książki bez 
względu na poziom czy kszta:ceniż czytelników. 


Ze sportu. 


POGOŃ — T. K.S. 7 : 4.(h : 2). Toruńczycy 
wysiącii w następującym składzie: Braun ~ Cieszyń- 
ski, Gumorski A. - Suchcceki B., Konizczka T., Lewan- 
dowski - Konieczka W. Sogowski, Gumowski P., 
Cizszyński J., Suchocki T. 

Drużyna pod wzg.ędem fizycznym przedstawiała 
się wspariaje, gracze rośli, znakomicie zbudowani, 


Przyszedłem p.e:zo.. 2 AU szybkość i loność, wspaniały sttart do pił- 


ki, niezłą technikę i kombinują wcaje nieżle. 


Przegraną zawdzięczają w pierwszym rzędzie ziej 
taktyce i niedyspozycji bramkarza, który w drugim 
dniu dopiero w zawodach z Hasmoneą okazał, że 
fosiaaa wyso ie kwaifikecje na bramkarza. Goście na- 
rzucii w pi ruszej po owie gwaitowne tempo, któremu 


w drugiej polowie ulegli. Najlepszą ich częścią to 
napad, specjajnie lewoskrzydtowy, środek i prawy 
łącznik. 


Fozoii w pierwsz:j o owie zaskoczona lotnością 
przeciwnika grala siabo, dopiero w drugiej połowie, 
dzięki „Spuchnieniu* gości mogła przyjść do gło- 
su. Pierwsza polowa stała pod znakiem przewagi 
Torutczyków, który jeden atak za drugim przypusz- 
czai błyskaw cznie pod bramką Pogoni. Niə wykorzy- 
stali kiiku dogodnych pozycji, tak, że cyfrowo prze- 
waga ich przedstawia'a się 2 : 1. W drugiej połowie 
gra otwarta, bramki sypały się jedna po drugiej, 
bramkarz gości powinien był niejedną łatwą bramkę 
obronić a śmi:szną wprost była puszczona przez n'e- 
go bramka z podania własnego obrońcy. Sędziował 
p. kpt. Göth, który miał swój słaby dzień. 

POGON — LECHIA 3 : 3. Zawody o imistrzostwo. 
By:a to cogrywka 8) min. przerwanych swego czasu 
zawodów przy stanie 1 : O na korzyść Pogoni, | tak, 
że ostateczny wynik jezt 4 : 3 da Pogoni. Komiczną 
figurą na tosku był sędzia, który swymi rozstrzygnię- 
ciami wywolywał salwy Śmiechu u, licznie zebranej 
pubiiczneści. Możeby kołegjum nie wysuwaio takich 
sędziów na zawody pizrtwszorzędne. 

Fozoi w pierwszej po'owie grała dobrze, miała 
znaczną przewagę i z łatwoścą zdobyła 3 bramki. 
W drugiej połowie występuje zmęczenie u graczy 
Fozori, którzy mając w nogach cężki match z poprze- 
dmiego dnia, nie mogą stawić na:eżytego oporu ambi- | 
Tylko niezdecydowaniu ‘napadu 
Lechji pod bramką przeciwnika ma Pogoń do za- 
wdzięczenia, że wyszia zwucięsko z tych zawodów [í 
uzyskała dajsze dwa cenne punkty w mistrzostwie, 
Lechja po tych zawodach zadokumentowa!a, że na 
pozostanie w klasie A. zurełrie zasługuje. Zawody na 
ogół były interesujące, tyiko Fichtel odznaczał się 
brutainą i ordynarną grą. 

T.K S. — HASMONEĄ, 2 
zmianie taktyki odnieśli sympatyczni goście z To- 
runia zzs'iużone zwycęstwo, W pierwszej połowie 
oszczędzaj swe siły, ograniczając się jedynie do o- 
twartej gry, natomiast w drugizj poiowie przygnie- 
ti wprost Hasmoneę, a po zdobycu dwu bramek, nie 
wysiali się wi cej. Hasmonea przedstawia a się bar- 
dzo słabo. Gracze zamiast grać, kłócili się między so- 
bą. Popisy Schneidra „dia trybuny“ zawiodły. Efek- 
tem jeanego z tych popisów była utracona bramka. 

Toruńczycy jako drużyna grająca „fair“ i eje- 
gancso pozostawiła po sobie jak najlepsze wrażenie. 
Pubiczność żegna:a ich długotrwałymi osłaskam.. Sę- 
dziował słabo p. Szyba. 

BIEG 1.500 M. O NAGRODĘ Dr. DYBOWSKIE- 
GO wygrał Sawaryn w czasie 4:16.5 przed Kawą 
4:16,7. Obaj pgobii dotychczasowy rekord okręgowy. 
Kawa przegra! z powodu złej taktyki, długodystansow= 
ca bije się tempem, o tem nateży pamiętać. 

SZTOKHOLM. 19. iipca. (Pat.) Zawody piiki no- 
żnej między Włochami a Szwecją zakończuły 'się wy- 
nikiem' 5 : 3 (8 : 19.1 

AMSTERDAM. 19. lipca. (Pat.) Zawody piłki wo= 
dnej międzu Belgią a Węgrami zakończyły się wyni- 
kiem 5 « 2in0, 

N. JORK. 19. lipca. (Pat.) Podczas zawodów lek- 
kcatietycznych o mistrzostwo pań w New Jersey, 
pani Pauj Haskoup osiągnę!a w rzucie oszczepem 33,07 
ustajając nowy rekord Światowy. 

i su | i e 


: 140 : 0). Dzięki 


t r 


£iteratura, nauka, sziuka, 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE. | 


Wtorek, o godz. 7.350 „Bitwa pod Waterloo". 
Środa, o godz. 7.50 „Bitwa pod Waterioo". 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Qui pro Quo". 


szan skiego teatru „Qui pra Quo". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2). 


Wtorek, o 7.30, Występ J. Hryniewieckiej, kie- 
towniczki plastyki w „Reducie* i W. Hendrichównej 
artystki opery i Adama Ludwiga. 


TEATR ŻYDOWSKI (Jagiellońska 11 — Pawilon letni). 

Z powodu przypadającego ostu i kończenia prób 
najbliższej premiery operetki p. t.: „Żebraczka kró- 
Jową' teatr ldo soboty zamknięty. 


—:li— 


Do EGZAMINU WSTĘPNEGO NA WYDZIAŁ ELE- 

KTROMECHANICZNY PAŃSTWOWEJ SZKOŁY 
PRZEMYSŁOWEJ. Sześciotygodniowy kurs przygoto- 
wawczy rozpoczyna się w środę o godzinie 4 Szkoła Ewan- 
gelicka, ul, Kochanowskiego. 


Automobile używane do komisowej sprzedaży, za- 


miany, naprawy, przyjmuje „Pilot“‘ 
Lwów, Batorego 4. 605 


INSERUJCIE W DZIENNIKU LUDOWYM 


Wymarzone letnisko w najbliższej przysyłość 


po Ao 


Stanisławowem. 


10zł. 
rafa 


Na podstawie ogłoszenia w „Dzienniku 


Wyciąć I przesłać pod adresem: 


Kancelarja Zarządu Dobr Pacyków 


weg Lwowie, pl. Marjacki I 10. 


| chwija 
Środa, o godz. 8.30 wiecz. gościnny występ war-, 
| pp. Szczęsną, Hakowską, Zabiejskim, Pelińskim, Mil- 


po = r. X. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Teatr Wicfki powtarza dziś i jutro „Bitwę pod 
Waterjoo', koniedję M. Lengyela, która swym komi- 
zmem i przepysznym lumorem, oraz wyborną grą 
artystów zdcbyła powszechny aplauz i uznanie i cdo- 
dzień Ściąga do teatru liczne rzesze publiczności. W 
roli Miiitty Marec, uroczej diwy filmowej, wystąpi 
dziś po raz pierwszy na scenie lwowskiej, młoda, 
uiaemiowara artysika, Marja Szadurska. 

„Morałnośc przedewszystkiem'" trzyaktowa kro- 
Ignecegc Nikorowicza, ukaże się na scenie 
Teatru Wielkiego. z końcem bieżącego tygodnia z 


skin, Szesjiandem, Bieleckim i Czakim na czele. 
Teatr Nowości. Codziennie wysiępu naj'epszego 
waiszawskiege Teatru artystyczno- literackiego „Qui 
pro Quo' który powtarza dziś we wtorek i jutro w 
środę — po raz ostatni — swój pierwszy program. 
W czuautek 22 b. m. wchodzi na afisz premiera 
nowej rewji „Halle wujek“... 
Początek przedstawienia stale o godz. 8.30 
Ostatni wieczór tańca i gizŚśni. Wieiki sukces 


wczcrajszego wieczoru skłonił dyt. „Reduty“ do po- 
wtórzenia dziś tego oryginajnecfo i artystycznego pro~ 
gramu. Tafice przy iakompanjamencie instrumentów par- 


osz 


ENIA 


najnowszej konstrukcji 
Magle magli B. Kapczyńskiego. 


10. Żądajcie ofert. 6—15 


Specialista chorób płuc, serca i żołądka 529—1 
H Lwów. 
Dr. Feliks HAHN , „s5u., 
Tel, 834 


Prześwietlanie Roentgenem. 


Za 10 zł. miesięcznie każdy nabyć może parcele. 


zT ZARZĄD D 


przystępujemy do parcelacji części swoich posiadłości, położonej w niezwykle pięknej okolicy — z jednej strony nad rwiącą rzeką, 
z drugiej okolonej lesistem wzgórzem Karpat — pod nazwą „Olesiów *. Pragnąc stworzyć tam urocze letnisko i umożliwić każdemu 
posiadanie odpowiedniej części ziemi na wybudowania willi, sprzedaje zarząd po nieprawdopodobnie niskiej cenie, bo 


za sąa%zeń k vv. 


Na wybudowanie willi potrzeba 100 sążni, co kosztuje zaledwie 


> 


AD STANISŁAWÓW 


PX. 200 


i to spłacalnych 


PD. X. 


> ZIEMIA NA RATY w 
ZGŁOSZENIE 


i sążni parceli w Olesiowie. Przydzieloną mi parcelę zamie- 
rzam spłacić w ratach miesięcznych po ZŁ... . Prosząc o przysłanie mi dokładnych warunków kupna, podaję swój adres 


Ludowem* zgłaszam chęć kupna 


1926. 


Zawód 


Dokładny adres 


sprzedaje wytwórnia 
Lublin, Przemysłowa 


OBR PALYKOWSKICH 


mie sieceeceznie 

przez 2 lata. — Kupujący 2 lub więcej parcel po 100 sążni kw., płaci raty miesięczne tyle razy po 10 zł. większe. — Kto- 

kolwiek pragnie zapewnić sobie kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się najdalej do 1 września b. r. po którym to 

terminie nastąpi parcelacja i przydział według kolejnego porządku zgłoszeń. 
Dla wygody zgłaszających się, przyjmuje zgłoszenia i udziela dokładnych informacji Kancelarja Główna Dóbr Pacykowskich 

Aleksandra Lewickiego we Lwowie, plac Marjacki l. 10, II p., telef. 7-86, lub na miejscu w Zarządzie Dóbr w Pacykowie pod 


Imię i nazwisko 2- 


 kusyjnycH i ilustracje pieśni ludowych, mywołały u~ 


znanie publiczności. Niezmiernie oryginalnie wypadły 
improwizacje taneczne J. Hryniewieckiej na tle im- 
prowizacji muzycznych znanego kompozytora E. Dzie- 
wuskiego. Wieczór ten był rzetelnym sukcesem ar- 
tystów „Reduty“. Wtorkowe przedstawienie ‘est nie- 
cdwolalrie ostatniem, 


RA ESTZTĘPE Z 


Z uchu zawodoweaa. 


WYKLUCZENIE Z KOMISJI CENTR. ZW. ZAW. 
SEKRETARZA ZW. ROBOTNIKÓW PRZEM. CHEM. 
W DZIEDZ!ICACH ANDRZEJA CZUMY. W dniu 14. lip= 
ca r. b, Komisja Centrama Zw. Zaw. ra swem plenar- 
nem posiedzeniu postanowiia wykiuczyć z Komisji Cert- 
tramej, jako członka Andrzeja Czumę, sekretarza Zw. 
Rob. Przem. Chem. w Dziedzicach za jego szkodliwą 
| działajność wobec ruchu zawodowego i Komisji Cen- 
trainej. 

Niziejsze podajemy do wiadomości wszystkim or- 
ganizacjom zawodowym. 

SEKR. KOM. CENTR. ZW. ZAW. 
W POLSCE. 


ŻARÓWKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 


oraz wszelkie materjały elektrotechniczne poleca 
znana firma 616—- 


K. POMPACH 


|w nowo utworzonym lokalu przy ul. Batorego 26. 


Gmach Premier. Ceny bez konkurencji 
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